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WPRO­WA­DZE­NIE

W na­szej oj­czyź­nie są dwa mie­siące, które lud chrze­ści­jań­ski upodo­bał so­bie, aby wła­śnie wtedy od­da­wać szcze­gólną cześć Matce Je­zusa. Są to maj i paź­dzier­nik. Na­bo­żeń­stwa ma­jowe oraz ró­żań­cowe stają się swego ro­dzaju ka­te­chezą o Ma­ryi. Spo­tka­nia wiary, ja­kimi są wspo­mniane na­bo­żeń­stwa, to szcze­gólna prze­strzeń w ży­ciu Ko­ścioła, gdzie na­stę­puje po­głę­bie­nie re­flek­sji o miej­scu i roli Matki Je­zusa w zbaw­czym pla­nie Boga.

Hi­sto­ria kształ­to­wa­nia się kultu ma­ryj­nego i ma­ryj­nej po­boż­no­ści jest echem słów ko­biety z Ewan­ge­lii we­dług św. Łu­ka­sza, która w stronę Je­zusa skie­ro­wała słowa bło­go­sła­wień­stwa: „Szczę­śliwe łono, które Cię no­siło, i piersi, które ssa­łeś” (Łk 11, 27). Chrze­ści­ja­nie od za­wsze mieli świa­do­mość, że cho­dzi w tym miej­scu o Ma­ryję z Na­za­retu, Matkę Je­zusa. To wła­śnie Ją Elż­bieta, żona Za­cha­ria­sza, po­zdra­wia sło­wami, które za­warte są w na­szej co­dzien­nej mo­dli­twie: „Bło­go­sła­wiona je­steś mię­dzy nie­wia­stami i bło­go­sła­wiony owoc Two­jego łona!” (Łk 1, 42), oraz „Szczę­śliwa jest Ta, która uwie­rzyła, że wy­peł­nią się słowa po­wie­dziane Jej przez Pana” (Łk 1, 45). Ma­ryja nie­jako sama po­twier­dza, że bło­go­sła­wić Ją będą wszyst­kie po­ko­le­nia (por. Łk 1, 48). Święty Jan Pa­weł II uczył, że: „Po­chwały wzno­szące się ku Ma­ryi w każ­dym spra­wo­wa­niu li­tur­gii eu­cha­ry­stycz­nej kształ­to­wały wiarę, po­boż­ność i mo­dli­twę wier­nych. W ciągu wie­ków prze­nik­nęły całą ich po­stawę du­chową, oży­wia­jąc głę­bo­kie na­bo­żeń­stwo dla Naj­święt­szej Matki Boga”[1].

Dusz­pa­ster­stwo ma­ryjne Ko­ścioła w Pol­sce wy­maga cią­głego czu­wa­nia, aby ob­raz Ma­ryi, jaki jest pre­zen­to­wany, nie stwa­rzał wra­że­nia, że jest Ona od­da­lona od czło­wieka i świata, a przez to nie­na­da­jąca się do na­śla­do­wa­nia. Tro­ska o au­ten­tyczną po­boż­ność ma­ryjną, o któ­rej przy­po­mina nam so­bo­rowe i po­so­bo­rowe na­ucza­nie Ko­ścioła, jest za­da­niem i obo­wiąz­kiem naj­pierw pa­ste­rzy, a także wier­nych świec­kich za­an­ga­żo­wa­nych w róż­nego ro­dzaju grupy ma­ryjne. Tylko w ten spo­sób po­boż­ność ma­ryjna, która do tej pory kształ­to­wała po­ko­le­nia Po­la­ków, bę­dzie mo­gła na­dal przy­czy­niać się do owoc­nej for­ma­cji człon­ków Ludu Bo­żego w XXI wieku.

Do rąk dusz­pa­ste­rzy i wier­nych świec­kich tra­fia tekst roz­wa­żań, które zo­stały przy­go­to­wane na pod­sta­wie my­śli ma­ryj­nej św. Ber­narda z Cla­irvaux (1090-1153). Są one ni­czym in­nym jak prak­tyczną pro­po­zy­cją do wy­ko­rzy­sta­nia pod­czas na­bo­żeństw ma­jo­wych lub paź­dzier­ni­ko­wych, a także oso­bi­stej lek­tury. Spo­sób, w jaki święty Ber­nard wy­ra­żał ma­ryjne prawdy, jest zgoła od­mienny od tego, który znamy. Dla­tego też w pew­nym za­kre­sie jego re­flek­sje zo­stały do­sto­so­wane do ję­zyka na­szych cza­sów i od­nie­sione do kon­tek­stu współ­cze­snego.

Oka­zją do po­now­nego za­trzy­ma­nia się przy my­śli ma­ryj­nej św. Opata z Cla­irvaux stała się przy­pa­da­jąca w tym roku 870. rocz­nica jego śmierci. Spo­śród licz­nych au­to­rów mó­wią­cych o Matce Je­zusa św. Ber­nard i jego dzieło za­słu­gują nie­wąt­pli­wie na po­nowne od­kry­cie.

Ży­czę, aby każde spo­tka­nie z Matką Pana, szcze­gól­nie w mie­sią­cach po­świę­co­nych Jej oso­bie, było in­spi­ra­cją do wier­nego po­dą­ża­nia za Chry­stu­sem oraz umi­ło­wa­niem Jego słowa w Ko­ściele.

ks. Ka­mil Za­drożny

 

1 stycz­nia 2023 r., Uro­czy­stość Świę­tej Bo­żej Ro­dzi­cielki Ma­ryi
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1. Ber­nard – gło­si­ciel chwały Ma­ryi

Roz­po­czy­namy mie­siąc po­świę­cony Naj­święt­szej Ma­ryi Pan­nie. Za­czy­namy go po raz ko­lejny z na­dzieją, że przy­nie­sie w na­szym ży­ciu owoce prze­miany serca, zbliży nas jesz­cze bar­dziej do Je­zusa i po­zwoli le­piej po­znać oraz po­ko­chać Jego Matkę.

Już na sa­mym po­czątku te­go­rocz­nych za­my­śleń warto so­bie uświa­do­mić, że wszel­kiego ro­dzaju prak­tyki zwią­zane z na­szym ży­ciem re­li­gij­nym (ta­kie jak na­bo­żeń­stwa ma­jowe, ró­żań­cowe czy też pro­ce­sje ma­ryjne) po­zo­stają bez­owocne, je­śli nie są au­ten­tycz­nym na­śla­do­wa­niem cnót Matki Bo­żej, szcze­gól­nie Jej wiary, na­dziei i mi­ło­ści. Mają nam one po­ma­gać wzra­stać w świę­to­ści. Je­ste­śmy świa­domi, że wy­maga to od nas du­cho­wego wy­siłku i do­brej woli. W związku z tym po­trze­bu­jemy ko­goś, kto nam po­może wejść w głę­bię ta­jem­nic ży­cia Matki Je­zusa, aby­śmy za­in­spi­ro­wali się Jej ży­ciem. Dla­tego też w tym roku prze­wod­ni­kiem w roz­my­śla­niach nad ży­ciem Matki Bo­żej bę­dzie św. Ber­nard z Cla­irvaux. Szcze­gólną oka­zją do tego jest 870. rocz­nica jego śmierci.

Święty ten żył na prze­ło­mie XI i XII wieku. Uro­dził się w roku 1090, a zmarł w 1153. Był cy­ster­skim mni­chem. Hi­sto­ria Ko­ścioła za­pa­mię­tała go jako czło­wieka, który od­zna­czał się wiel­kim zmy­słem or­ga­ni­za­cyj­nym. Za­kła­dał liczne klasz­tory. In­spi­ro­wał wielu mło­dych lu­dzi do wstą­pie­nia do stanu du­chow­nego. Sły­nął nade wszystko ze swo­ich peł­nych en­tu­zja­zmu wiary i mi­ło­ści do Boga ka­zań. Hi­sto­ria nadała mu przy­do­mek Dok­tora Mio­do­płyn­nego. W jego ka­za­niach spo­tkać mo­żemy wiele ob­ra­zów po­zwa­la­ją­cych zro­zu­mieć sens roz­wa­ża­nych prawd wiary. Zwraca w nich też uwagę na za­sto­so­wa­nie gło­szo­nych prawd w ży­ciu co­dzien­nym. Z punktu wi­dze­nia ma­ryj­no­ści można za­li­czyć św. Ber­narda do naj­więk­szych piew­ców ży­cia i chwały Matki Bo­żej. Święty ten od­zna­czał się go­rą­cym na­bo­żeń­stwem ma­ryj­nym. Hi­sto­ria nadała mu rów­nież ty­tuł Dok­tora Ma­ryj­nego. Fak­tem świad­czą­cym, że po­pu­lar­ność św. Ber­narda i jego zwią­zek z Ma­ryją były po­wszech­nie do­ce­niane, jest to, że Dante Ali­ghieri (1265-1321), wło­ski pi­sarz, choć kry­tyczny wo­bec wielu po­czy­nań ów­cze­snego Ko­ścioła, w 33 księ­dze Bo­skiej ko­me­dii w usta tego Świę­tego wkłada mo­dli­twę, którą po­eta kie­ruje do Boga. Wy­raża ona prośbę oglą­da­nia Boga w chwale nieba[2].

Warto na sa­mym po­czątku na­szej ma­ryj­nej drogi ze św. Ber­nar­dem spoj­rzeć na jego ży­cie. Było ono bo­gate w róż­nego ro­dzaju do­świad­cze­nia zwią­zane z osobą Ma­ryi. Ist­nieją le­gendy, które mó­wią o szcze­gól­nie głę­bo­kiej za­ży­ło­ści na­szego Świę­tego z Matką Je­zusa. Jedna z nich prze­ka­zuje, że w cza­sie cięż­kiej cho­roby Ber­narda uka­zała mu się Matka Boża w to­wa­rzy­stwie świę­tych i ulżyła mu w cho­ro­bie. Uczy­niła to, aby da­lej mógł on gło­sić Jej chwałę. 

W Ga­le­rii Kró­lew­skiej w Ma­dry­cie znaj­duje się ob­raz Bar­to­lomé Es­te­bana pod ty­tu­łem Lak­ta­cja św. Ber­narda. Scena uka­zana na ob­ra­zie jest ar­ty­stycz­nym wy­ra­zem krą­żą­cej w cza­sach śre­dnio­wiecz­nych i za­cho­wa­nej po dziś le­gendy. Opo­wiada ona o tym, że Ma­ryja uka­zała się Ber­nar­dowi sie­dzą­cemu po­śród róż­nego ro­dzaju ksiąg – za­pewne przez niego sa­mego na­pi­sa­nych – i kar­miła go mle­kiem z wła­snej piersi. Wy­mowa tej sceny jest oczy­wi­ście sym­bo­liczna. Le­gendy te chciały wska­zać na fakt, że Ma­ryja wy­brała so­bie św. Ber­narda i spra­wiła, że jesz­cze gor­li­wiej gło­sił Jej cześć. Po­dobny do wspo­mnia­nego wcze­śniej ob­raz znaj­duje się ko­ściele św. Sta­ni­sława Kostki w War­sza­wie.

Inne opo­wia­da­nie głosi, że czę­sto po­dró­żu­jąc, po­zdra­wiał Ma­ryję przed­sta­wianą w na­po­ty­ka­nych fi­gu­rach sło­wami „Ave, Ma­ria”. Pew­nego razu Ma­ryja miała mu od­po­wie­dzieć „Wi­taj, Ber­nar­dzie”. Opo­wia­da­nie to pod­kre­śla głę­boką i oso­bi­stą więź Ber­narda z Matką Je­zusa.

Święty po­zo­sta­wił po so­bie liczne ka­za­nia na święta ma­ryjne, w któ­rych sta­rał się wy­ka­zać, że Matka Je­zusa jest nade wszystko ko­bietą, do któ­rej można się ucie­kać w po­trze­bie. Ber­nard wska­zy­wał na Ma­ryję jako ko­bietę umi­ło­waną przez Boga, który to wła­śnie w Jej ręce zło­żył Zba­wi­ciela świata. Dla­tego też Ber­nard wy­chwa­lał Ma­ryję przede wszyst­kim za to, że zgo­dziła się stać Matką Syna Bo­żego. To jest Jej naj­więk­sza za­sługa wo­bec ludz­ko­ści, wo­bec każ­dego z nas. 

Choć św. Ber­nard żył i dzia­łał po­nad 800 lat temu, to jed­nak w wielu swo­ich ka­za­niach i pi­smach za­warł prawdy i wska­za­nia, które rów­nież dla nas są ak­tu­alne i po­trzebne. Dla­tego też w tym mie­siącu po­sta­ramy się wy­do­być z jego bo­ga­tej re­flek­sji to, co dla nas współ­cze­snych może stać się oka­zją do po­głę­bie­nia wiary i uf­no­ści w ma­cie­rzyń­ską obec­ność Ma­ryi na na­szej dro­dze wiary. 

Niech ten ma­ryjny mie­siąc sta­nie się dla nas wszyst­kich oka­zją do za­trzy­ma­nia się przy oso­bie Ma­ryi, która bez­pieczną i pewną drogą pro­wa­dzi nas do Je­zusa.
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[1] Jan Pa­weł II, Re­demp­to­ris Ma­ter, 32.
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książki o tematyce maryjnej

Matka Boża przychodzi osobiście, objawiając się w różnych miejscach, aby nas upomnieć, aby nas przywołać. Wskazuje nieustannie na Różaniec święty i nabożeństwo do Niepokalanego Serca Maryi.

Cuda Fatimy ⇒ WIĘCEJ

Maryja nadzieją mojego życia ⇒ WIĘCEJ

Różaniec dla dwojga. Taka jak Ty / Taki jak Ty ⇒ WIĘCEJ
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